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W  torek .

K ilka  tysięcy pobożnego  Ludu n a p e łn i ło  wczo­
raj K ościół XX. F ra n c iszka n ó w , w czasie N a ­
bożeństwa zw ykle  na zakończenie  R oku w t e j ­
że Swiątym odbyw anego. C e le b ro w a ł  J\Vr. JX. 
C hw icleivski B iskup  Ad: Ar: W a r s / : ,  a Kaza-\ 
iiie p e łn e  d uch a  re l ig i jn e g o ,  pocieszające i  
jjanczaiąee zyć cnotliw ie, m ia ł  JYV. JX. Anto: 
f io fo tw k i  D z ie k a n  K ap itu ły  M etropoli ta lnej .

DO DAM
ż a l ą c y c h  s k ła d k i  n a  z a k ła d  ochrony  

d la  m a ły c h  dzieci.
Y to  p i c i  p i ę k n a ,  T y  t o  p ł c i  ł a g o d n a ,  
y k a ć n m i e l k o  r o z k o s z y  s w o b o d n a ,
0  l e d n e m  s ł ó w k i e m  d o  s e r c a  s ię  w k r a d a s z ,
^ nem  w e j r z e n i e m  c a ł y m  ś w i a t e m  w ł a d a s z ,  
l ę b ie  P a N  z e s ł a ł ,  b y ś  w  i m i e n i a  J E G O  

z,' ła  n ę d z ę  p a d o ł u  z i e m s k i e g o !

\ \ * ln to  K o b i e t y ,  w i n n i ś m y  d a r  ż y c ia !
' T nas  k a r m i c i e  z a r a z  o d  p o w i c i a !  

c .  *  w le w  a c i e ,  w  m i ł o ś c i  i s k i e r c e ,
. J? Cla s z ! » c h e t n e  w  m ł o d o c i a n e  s e r c e !

V*k M a ł ż o n k i ,  c n a l ą ,  o b y e z a i e n i  
aiu c U s z ą  c h a t k ę  r o b i c i e  n a m  raiern !

^  7*acr>e D a m y ,  b io r ą c  p o d  o c h r o n ę  
; n tki u b o g i e  i o s i e r o c o n e ,  

l>ai^aC»*1U k 0 ,l*<)r> b r o n ią c  i c h  o d  z g u b y ,
1 p o z n a ć  u ś m i e c h  m a t k i  l u b e j ,

J e s l ^ w  s '*bie w s z y s t k i e  c n o t y  r a z e m :  
e *tre  B ó s t w a  p r a w d z i w y m  o b r a z e m !

K U R J E R  i D Z I E C K O .
O i_ o \ s  p r z e s z ł o ś c i  r z u c i ł  c i e n i e
Jak*
Chł1-'/  t w o j e  p r z e z n a c z e n i e  ? 

opczt* m ój j i ę k u y  i m ł o d y ,  
niesH-sz  n ę d z ę ,  p ł o d y ,

M ° c ° *  \>0s,b i ń ceu i  ż a ł o b y ,  
Mo-*0 " ' t d z i e s z  n a m  c h o r o b y ,

będzi  
\A  i i ir, 
'j* *  k a żd  
K a ż  
Z. a r

C z e k a j  mój K u r j e r z e ;  
Yv‘ '1L.Kpie.j mewię szczerze!
/ ,  , l  ,n ia o  t e  ni d o b r z e  p r z e c i e ,

5 m ó j  c z y n  n a  św ic c i . e ,  
r ł o  m ej  p o t ę g i  

C i ą g n i e s z  d o  tvrej k s i ę g i ,

Ju tro ,  Ś. M ak ary .

A  w i ę c  d z i a ł a ć  c h c ę  d l a  łu d z i ,
Z g o n  m ó j  n i e c h  w  w a s  ż a l  o b u d z i ,  
T e n ,  g d y  s k o ń c z ę  p a n o w a n i e  
N i e c h  w  f o l j a ł a c h  t w y c h  z o s t a n i e .
N i c  c h c ą c  w r z a w y ,  a n i  s ł a w y  
Z a c z n ę  ż y c i e  o d  z a b a w y ,
B ę d z i e m  t a ń c z y ć  ia k  s z a l e n i ,
P ó k i  s ię  n r e z a z i e l e n i ,
P o t e m  p r z y j d z i e  m o ia  w i o s n a ,
M i ł a ,  c i c h a ,  i r a d o s n a ,
P o t e m  l a t o ,  i a k  e  l a t o !
W c z e ś n i e  m i  d z i ę k u j c i e  za  t o ,
B ę d z i e  z ł o t o !  bo  z a g o n y  
O b f i t e  w y d a d z ą  p l o n y ,
J e s i e ń  t a k ż e  z  l a t e m  z g o d n a  
B ę d z i e  m i ł a  i p o g o d n a ;
W i c h r y  n a  m o i e  ro? ,k azy  
N i e  w p u s z c z ą  ż a d n e j  z a r a z y .
W i e r z  mi m o i e  s ł o w a  w i e s z c z e .  
C z e g ó ż  p a t r z y s z ? . . .  s ł u c h a s z  i e s z c z e ?  
A l e  p r a w d a !  z a p o m n i a ł e m ,  
C z y t e l n i k ó w  n ie  w s p o m n i a ł e m ,
Ą  w i ę c  p o w i e d z  im o d e m m e  
Z e  s p ę d z ą  ż y c i e  p r z y i c m n i e ,
Barn  im r ó g  m e j  o b f i t o ś c i ,
S p o r ą  c z a r ę  c i e k a w o ś c i ,
O d  u m a r t w i e ń  w o l n ą  g ł o w ę ,
D o b i ą  p a m i ę ć ,  o c z y  z d r o w e .
B ą d ź  z d r ó w  t e r a z .  O c z k i  z m r u ż y ł  
W  ś n i e ż n ą  c h m u r k ę  s i ę  z a n u ż y ł ,  
Z n i k ł .  O b i e c a ł ,  t o  p y t a u i e  
C z y l i  s i ę  t o  w s z y s t k o  s t a n i e ?
K m j e r  ż y c z y ć  t y l k o  m o ż e  
B y  d o t r z y m a ł ,  c o  daj  B o ż e .

N O W Y  R O K . T rzask!  trzask! doiechali.śmy 
siacji Nowego Roku, daj sowilą k o lend ę  d o b r o ­
czynna foirfnno nam nic zm ordow anym  passaae- 
ro m  na tej pod róży  £y c i a , czas unosi nas swo­
im szybko la tnym  parow ozem , ten  n ie u b łag an y  
K o n d u k to r  nie lub i czekać na tych stacjach po­
m nie jszych ,  i em u spieszno do i c d n r j  w ie lk ie j 
n ig d y  n ie  od m ien ne j  stacji z £ycia doczesnego  
w £ycie w ieczne. Szczęśliwy! czyj pa ku c e k  zy- 
czcń iest le k k i ,  szczęśliwy ! kto nie p o t r z e b y



Je mozolić się nad rachubą ich ułam ków \ szczę­
śliwy! kto ie widzi spełn ione xv całości, tern ra ­
źniej z czasem uchodzi, dla tego też Syczę każ ­
demu aby Syczeli iak najmniej ritii zostało. 
Czegóż fortuna zdoła teraz udzielić? może kto 
zapy ta :  fakwszystko w natufzO obumarło; a ie- 
dnakże hojnie może' nas obdarzyć. Daj każ­
demu kar tę  Wolnego przeiazdu przez następne 
stacje noworoczne, aby każdy długo leszcze b y ł  
świadkiem odmładniaiąccj się natury* aby na 
drodze b y ł  bezpieczny od napadów zawiści , 
chytrości i tyłu innych napastników grożących 
zgubą, aby d ysharmonijne Jęki nie przerywały 
barmonji w iego piersiach i aby k a ż d y ' czystą 
radował się pogodą; pogodą na niebie* pogodą 
na czole. PRZEDW IEC ZN Y  t<> wszystko zi­
ści, oto ludziom tikazuie iedno Wielkie powin­
szowanie 1 na szafirowein tle nad nami w dya- 
fnentoWcm piśmie planet tysiączne zapowiada 
roskosze. Lekk im  rzutem oka tego biletu nie 
zrozumiesz, trzeba długo* długo każdą iego 
literę rozważyć. Cóż znaczą nasze papierowe m a ­
lowane powinszowania w porównaniu z tymszczy- 
tnym listem BOGA?

Kęiły planet świecą ki-Ocic,
Kęily niebios są kopuły  :
Tam  tą myślą wzbij się' w locie,- 
Tani BOG Ha niedolę czety.
Ojciec dziatkom miłosierny,
T am  dobrocią swą ośmiela;
Ufaj Jemu, bąć nut wierny,
On tam wszystkim dar odzieli.

; Dar ten za wszystko ci Stanie,
W ładza  ludzka go nie skruszy;
W y trw a  mimo nieszczęść wianie*
Dar ten rest : S pokojhość duszy!

Ogłoszono Postanowienie Rady Ad ministra- 
cyjnej w następującej t r e śc i :  Z dniem 1 Sty­
czniki 1839 r. urządzoną zostanie od Pruss, 
Austrji i W olnego Miasta Krakowa, na od le­
głość Jednej mili wgląb kraju, druga linja 
graniczna, a dozór granicy nie tylko będzie 
wykonywany na linji deinarkacyjnej* oddziela­

jącej Erólestw '0  od wspomnianych krajów, a/e 
1 w przestrzeni między tćifii linjaml zawartej* 
pasein granicznym nazywać się niatąccj.

Bal Wczoraj dany -w Resursie Kupieckiej był 
nader ,  świetny, liczbą zgromadzonych gości, 
świetny, zaszczytem abecuości Xiestwa A a in i c- 
s t n i k o s f w a ;  świetny orszakiem pierwszych 
Osób kraju , który Ich otaczał; świetny m nó­
stwem nadobnych i ujmujących Pań i Panien; 
świetny stroienl gustownym tychże; świetny roz­
k ła d em  i urządzeniem Całej zabawy. O go­
dzinie Otcj i u A napełniły  się salony. Znajdowa­
ło  się osób przeszło 1,-0!), a między nie­
mi Dam około 6 0 0 ,  lak we wszystkich sa­
lonach iak w natłoczonej galerji. O godzinie 
Wpół do I0e j ,  oznajmiono przybycie JO. Xję- 
stwa N a m i ć s t rf i k o s t w a. Dostojni Goście 
p rzy i ęc i byli u podwoi, przez l ir .  Tomasza Ł u ­
bieńskiego  ( zastępującego D yrektora Rrssursy 
k tórem u wydarzony w tych dniach przypadek, 
nie dozwolił znajdować się w gronie bawią­
cych), przez 2 Gospodynie baIt) ,.Xżnę Teres-- 
so Jab łonow ską  i Panią Frenkcłj oraz Człon­
ków Komitetu. Ra] otworzony został polonezem 
p. Hr.  Tom: Łubieńskiego  z Xiężną Namiestni-  
k o w ą , a Xeiem Namiestnikiem i Xiężną J a ­
b ło n o w ską  , W pierwszych parach tańczonym. 
Inne tańce następ; wały ochoczo i wesoło po­
dług  przepisanego urządzeniami prograuiatuv 
O godzinie 12tej orkiestra zwiastowała rozpo­
częcie roku 1839, przerwano na chwilę tańce,- 
Wzniesiono kielichy szathpana, obecni złożyli 
sobie zobopólnc życzenia, i spełnili wina k ie l i ­
chy wśród uczuć wesołych. Następnie dostoj­
ni Goście raczyli pfzyiąć ofiarowaną sobie przez 
Komitet i w iednCj z sal pobocznych urządzoną 
kolacją, ą tym Czasem salony powtórnie, ożywi­
ły  się tańcem. Ochota trwała długo ; a r tykuł 
niniejszy istotnie iuż sk ła d a ł  się w D r u k a r n i  
w chwili k iedy  Ostatni Z bawiących wracali do 
domów. Powtarzamy* iż ubiory Dam p rzed­
stawiały obraz uroczy, i podały nam sposobność 
interesującego opisu , który wkrótce ogłosimy.



W Aowej Resursie 300 osób laki ej /. e doznało 
pizyietnności. Gorliwy o pogodzenie tego przy* 
iaciclskjego z^roijiadzonia J Wzny Referendarz 
U e in e r  D yrek tor  Resursy i Członkowie Ko- 
juiletu, z wzorową uprzejmością urządzili zabawę. 
]\a pó ł godziny przed północą, Bal ustał na 
c n " 1 f ,  aby czynić przygotowanie do Kantaty. 
5 nnnut przed I2stą, zaczęła orkiestra grać 
sny-he A n d a n t^  wyobraźaiące bliskie skona­
nie s(ai.*eg0 jlolvu. W tej chwili ukazało się 
u a p* zeciw orkiestry  przezrocze wyobraża iace 

/ / /CZaSU: ^ af'urila ' Andante, zaczęło
*Jf vu'ac.c i oykiestra wykonała 12cje
iu t l z e u, p0 których ukazał się Jenjusz, JXo- 
tt'cP0 i śpiewano na stępa i . s t r o f ę  ;

^  toż skonał nasz Kok stary,
^ o wy rozpoczął władanie,* 
y ^ n i j m y  duszkiem puhary  
^*‘ćui Panowie i Panie.

tfcni łubem jłjrapyixicioł g r o n ie  
(^^da jm y  ż y c z l iw e  d ł o n i e ,  
j ę . 0 s m 5 w z a ie n in e  ż y c z e n i a :
^ J ec l i  sie z łe  w  d o b r e  zam ien ia !

H‘chaj przyjemność zachowa 
a ,łasza Resursa nowa.

C li ó r.
^  w przyiacioł gronie

ajiny życzliwe dłonie.
Jeszcze

Wczoraj w Re; ł^urjera mali W. Z. M. B. K, 
p i z ) m i ę  sobie' od D ziadzi na kolcndę zł. 10, 
zł<"*.' i (  o 5rga Sierot z Chmielnej ujicy. Zło- 
^ n\  S, U,)°» iej fąniilji z 7 osób składaiącej 
sl‘i ’ . j  u'e,’n mieście pod N er 51 w Korzeń- 
njin v pie przez W W . Kommissarza P. W,
C y r ;  - g o  z ] p . j 0 male ńk i c^oo Wi'odzirrii .i 'ka
z e | ) i a n l JI s k ł a d a j  od  swej fa m il j i  z tv ln z  o- 

SÓ / ' i  r ‘“?.*ie ł  c - i I ł. z ł .  2 , za k t ó r ą  o f ia-
*’? Irt,'n mln,'*Ja najczulsze dz ięk i sk ład a .
^ 1 i- _ dl° ' " U 2 Ś w ia ta  D r a m a ty c zn e g o .,  w y .
sZClT rr- u ‘ u, Ozdobiony 2m a p o r t r e t a m i ,  to ies, J, H e r o s i  . , z
n t in ic tc  ̂ y n  k o ń c z y  s ię  p r e n u m e r a t a  ro c z n a  
na to p 1 n , o. N u m e r  Iw szy  n a s t ę p n e g o  r o k u  
*vyjd**e lu e 2 a w o d u ie  w d n iu  5 m  S ty czn ia .  —

Kalendarzyk Polityczny na r. 1839, wyszedł 
z druku, i sprzednie s ię ;  w Drukarni przy ulicy 
D ługiej N r  591, w księgarniach i na pocztam* 
tach. Gena exemp: zł. 6 gr. 20, a w lepszej 
oprawie zł. 1 0 . —- Wczoraj w Teatrze Kozina: 
przywołani : po L unatyczce , JPanna Lidcm ann  
i JP .  Jasiński}  a 'p o  Jl/Jnie, JPanna D aszk ie­
wicz i JP. Ż ółkow ski.

L is ta  C złonków  W a r ;  T o w a rzystw a  Dobrocz: wy* 
branych  do s k ła d a  adm in istrac ji, tegoż To w arzy*  
siw a  n.a rok  l&ss/39. A d m in is tra c ja  ogólna. P re ­
zes: Jan l i r .  Lubieński .  W ice -P rezes i:  X. P ra ła t  Ta- 
&e: l ir .  l u b ie ń sk i  i Tade: Gutkowski. K a ss je r  Jem  
To of: Janikowski. S ekre ta rz  Posiedzeń C en tra la : 
Wil: Sznjeltzer. W y d J a ł  A d m in is tra c y jn y . P rę ­
ż y  d iu n  ey : And: Brzeziński. C złonkow ie: Jan  Braun, 
Paweł Czarkowski, Teof: Janikowski,  Stani: Jacho­
wicz, Rom: Bierzyńrifci, Wil: Szmeltzcr, Bogu: Maicz, 
Leop: Łącki,  Maury: Pętkowskij Anto: Hann, Józef 
ŁesseJ, Jak: Ku.dnięki, Lud: Pietrusiński, Józef Jan i­
cki,  Ig: Chrzanowski,  Ad: Wysocki,  Kip: Lewando­
wski, Lud: Błeszyński, W y d z ia ł  L rca m in a cy jn y . 
P re zy d u ią c y :  P r  a: Wrołowski.  Czkję kow ie c zyn n i:  
Szym: Kassyanowicz, Józef Jędrzeiewicz, X . Jó*ef 
Brocki,  Andrz; Kobyliński, X . A l i g :  Sieklucki, Wal:  
Staniszewski, Jak:  Szymanowski, Leon Hr. Lubień- 
ski, Jan Wrzosek, Alexan: Lochman. O piekunow ie  
C y rk u ło w i. W  Cyrkule. I, Józ: Jędrzeiewicz,  X. 
Aug: Sieklucki. 11, Szym: Kassyanowicz. I I I ,  And: 
Kobyliński. IV, Prań:  Brzeziński i Alex: Lochman. 
V, X. Józ: Brocki. VI, And: Brzeziński i Jak .  Po- 
dlich. VII, Jan Wrzosek. VIII ,  Leon lira , l u b i e ń ­
ski. IX ,  Fran: Wołowski.  X .  Wal; Staniszewski i 
Jak:  Szymanowski. X I ,  Jan Braun. X I I .  Franci:  
Szulc. IV y  d z ia ł  W sp a r c ia . P rc zy d u ią c y  : X . P ra ­
ł a t  Anto: Kotowski. C złonkow ie c zy n n i:  X . Mate: 
Gorzkiewicz, X. Aug: Sieklucki,  X. Mate: Narusie- 
w Oniif: Lewoiki,  Marcin Koliński.  O pieka  n a d  
S k lep em  U bogich: Lijd: A. Doiuszewski, Ig: Zagórski,  
D ózor nad> S zk o łą  In s ty tu tu . P r e z y d n ią c y : Stani: 
Jachowicz. C złonkow ie Czynni'- Jajn l ir .  Lubieński,  
Jan  Braun, S/.y: Kassyanowicz, Mar: Koliński,  Leop: 
Sumiński,  Mich: Kainiński, T e°Kl Janikowski,  Anto: 
Sza brański,  Wilb: SznjeJtzer, AJexy Wójcicki, Alex: 
Piątkowski, Teofil Nowosielski, Jan  Lebisz, Stani: 
Janicki, Kazi: Rogiński,  Jan  Roszcwski. C złonka• 
w ie u p o w ażn ien i do ro zd a w a n ia  ubogim  k a r tek  na  
le k a rs tw a  n a  ko szt D obroczynności. Do C y rk u łu  / .  
I I .  i I I I . X. Ant; fcjotowski, jjóz: J ę d r z e i e w i c z ,  X. Aug; 
Silklucki.  Do C y A f . V \ i F I .  An-Brzcziński, X. J.Bro-

(*)



M .  D o C yr h l i ,  n i l  M X .  X .  M a t:  K a r n i e w i e * ,  X .  
MarC: Z a rz y c k i ,  /A* 6ty/\: A". 1 AY. X .  Mate; Gorz- 
k icw icz ,  X .  J a n  G ło g o w sk i .  /Jo  C y n  X I I .  J a n  K ie ­
cki. W y d z i a ł  L e k  a rs  k i .  P r e z y d u ią c y : M arts  K o ­
l ińsk i .  L e k a r z  I n s t y tu tu - And: Ja n ik o w sk i .  S e k r e ­
ta r z  W 'y d z ia łu :  T co :  H ein r ich .  C zło n k o w ie  D eka rze*  
A d o lf  Berciids, Józ :B crnste j» ,  Józ :B ige l ,  J a n  Boiicewicz,  
Józ: Buczyński,  fl ip: Drzewicki,  J a k :  E noch ,  Ig: F i -  
i a lk o w s k i ,  Anto: H anick i  , And: J a n ik o w sk i ,  J a k :  J a ­
s iński ,  Mich: K a m ie ń s k i ,  P io t r  K ic z o ro w sk i ,  Liidw: 
K o e h l e r ,  J a n  K o s z tu l sk i ,  J a n  K i e c k i ,  J a n  K ulesza ,  
Jóż :  K u lp ińsk i ,  Alex: L cb r i tn ,  Jg: L ęb e l ,  Leop: Leo,  
J e r z y  Leweslainni ,  W il:  M alcż ,  J a n  Mile ,  Ed: Myło* 
W in c :  M uszyński,  J a n  O cza p o w sk i ,  Henr: P o d o w sk i ,  
Xavv: R a k o w sk i ,  M ar:  Kolińsk i ,  Daniel  S om m er,  H e n ­
r y k  Sżoffcr ,  F ra nc :  S te jg e rw a ld ,  Lud: S z tak ieb ran d t ,  
J a n  S tu m er ,  Fry.d: S zw encki ,  F ry :  W e r l i e ry ,  Gabr:  
W ie rz b o w s k i ,  W inc:  W ita c z e k ,  M aur:  W o l f ,  Maur:  
W o jd ę .  W y d z .i t i ł  Z u p y  I ia n i fo r c k ic j .  P re ze s:  
T a d e u s z  H rab ia  l u b i e ń s k i .  C zło n k o w ie :  H e n ry k  
H a ń a  l u b i e ń s k i ,  P io t r  Hrabia  Ł u b ie ń s k i ,  Bene­
d y k t  N ie p o k o jc z y c k i , T eo f i l  Ja n ik o w sk i .  W  y d z i a ł  
ochi'ony m a ły c h  d z ie c i . P re ze s  n  y d z i a łu  P io t i iH f .  
Ł u b ie ń s k i .  U ’icc -P re ze s:  T c o f .  J a n ik o w sk i .  C z ło n ~ 
k a w ie  c z y n n i:  ętoman Bierzyńsk i ,  Andrz:  Brzeziński,  
L u d :  D m uszcw ski,  Ant: H ann ,  Stan: J a ch o w icz ,  And: 
J a n i k o w s k i , X .  Ofic ja ł  Ant: K o to w s k i ,  R a dca  S tanu  
W in c :  K oz łow sk i ,  L e ę p :  Ł ą c k i ,  H r .  Hen: Ł u b ie ń sk i ,  
X .  P r a ł a t  Hr.  T a d :  Ł u b ie ń s k i ,  Willi:  M alcz ,  L u d  w? 
P ie t ru s iń sk i ,  Willi:  S ch u ie l lze r ,  X .  S i e k l u c k i , R a d c a  
S tanu  Hr.  F r y d e r y k  S k a rb e k .

Z  P etersbu rga  l3/  25 G ru dn ia . Przez rozkaż 
dzienny CESARSKI z d. 3 b. m .,  Kapitan b. 
wojsk Polskich K u czew sk i, przy i ę ty zostaic do 
s łu żb y , do Butyrskiego pieszego pułku, a Pod* 
porucznik tychże Wojsk, K w a sib o rsk i, do U- 
g lick iego  pułku strzelców.'— Przez Ukaz CE­
SARSKI, w korpusie inżenjerów Dróg Korninu* 
nikacji, w liczbie  innych, podniesieni zostają do 
rangi Kapitana, Porucznicy! R u tk iew icz, P io ­
tro w sk i, I ta u ste jn , Stanic/ci, S tro k o w sk i / ,  G liń ­
s k i  3 ;  Porucznika, Podporucznik Z a łu s k i .-— 
W  oddziale Budowniczym Dróg Kommunikacji, 
podniesieni w liczbie innych, do rangi: Pu łko­
wnika, P odpułkow nicy! S u lik o w sk i i K o źm iń ­
sk i)  Podpułkownika, Maiorowie! K a m ień sk i i 
Ż u k o w sk i 1. —  Ogłoszono Ukaz rządzącego S e ­
natu tej t r e ś c i ! „ Z  ogłoszen iem  zdania Rady

Państwa, zatw: 24  Paźdz! b. r. iżby cz łonko­
wie magistratów Wyznania Mojżeszowego, iako 
niewierzący w Chrystusa Pana i nierozuinioią- 
Cy świętości taiemnic Cerkwi prawosławnej, 
nie zasiadali na sprawy, " lyrhże magistratach 
odbywane przy deputatach duchownych i ty­
czące się tejże Cerkwi.“  (1 -  P.)

A n g lja .— Owdowiała Hrabina B<>u.nnont(Bur- 
mą) matka fraticuzkiego Marszałka tegoż na­
zwiska, w tych dniach umarła w T.ondynie. —  
Rząd gorliwie popiera pobór 21 pułków p ie ­
choty linjowej. -— Podług  wiadomości z f}ttf.gji 
obawiaią się tamże b lisk iego  wybuchu rozru­
c h ó w .—  Zaprzeczaią wiadomości iakoby było  
zamiarem w L on dyn ie  i w niedziele  wydnnać  
listy. Zaszło tylko pytanie czy listy przyby­
wające z prowincji maią hyc zaraz odesłane,  
czy zostać na dzień następny. —— Syn Prezesa  
P a n  IIuren  podróżnie teraz w In land}i; nieda­
wno od w ied ził  w K a s ll  Uorda G o sfo rd  b y łego  
Gubernatora K a n a d y .

F ran cja .—  Do ieneralnego sztabu gwardji 
narodowej, dodano Podszela Jenerała bryga­
dy, a na to miejsce mianowano Hrabiego R am - 
p 0H. —  3cia córka S u łta n a  otrzyma za m ał­
żonka Achmcta. F cth i Ilaszę, Posła tureckiego  
w P a ry żu . Obrzęd m ałżeński odbędzie się na 
przyszłą w iosnę.—  M i n i s t e r  skarbu P,  Ł a p ln n i 
19go z /m .  w nocy został wezwany do Króla,
pracował tainże do godz: 2g ie j  Marszałek
K a lce  (W a le )  przez cały czas swoiego. zarzą­
du w A lgicrskicm  postępował zupełn ie  podług  
własnej woli, nie chciałstosować się do woli Mi­
nisterstwa, teraz wysłano do niego r o z k a z  aby  
w zią ł dymis.sję, łub poddał się rozporządze­
niom gabinetu.

N iem cy .—  P o se ł  rossyj: W D reźnie  P. S zre- 
d er  18 z. m. inko w dzień imienin N. Cesarza 
MIKOŁAJA, dał świetny bal, na którym znaj­
dowali się Ministrowie i c ia ło  dyplomatyczne, 
—  X żę Maxyniiljan B a w a rsk i zamyśla na przy­
sz łą  wiosnę odbyć podróż do R ra z y  l/i. —  W .  
Xżę C ESA RZEW IC Z Następca tronu ross: na



l2go lutego spodziewany iest w W iedniu . —> 
yfiężna R etry  zamyśla wyiecliać na zimę z Go­
rycji do W io c h ,  a mianowicie do ISeapolu i 
pafertno.

ffUzpntnja . —  Narwacz i Kordowa, mieli u- 
Jecliać do P ortugal/i. —  Królowa K rystyn a  za­
prowadziła u siebie nadzwyczajną oszczędność, 
kazała sprzedać wiele kosztowności i konie 
droższe. Chce nawet sprzedać swoią piękną 
trzodę kóz tybetowych. —  Pod Sesm ą  zabrano 
W niewolę kilku  Adjutantów karlistowskiego Je- 
iicrała M ar oto.

ftozm aitoici. —  Dziennik powszechny wycho­
dzący * M ontevideo, według świadectwa Pana 
fla j/io lg izapewnia, Se córka Tomasza Z efferson  
byłego Prezesa Stanów zjedno: by ła  sprzeda­
ną w Wissuri jako niewolnica, za summę 1000 
dollarów.—  Scief.no b ia łe  dyamenty są najko- 
jżlowniejsze, czyli tak zwane dyamenty najczy­
stszej W o d y .  W  muzeum atsgielskiem znajduie 
s>f piękny dyament czarny  może iedyny w swo­
im t-odzaiu. Sła wniejsze dyamenty są następu- 
iące; „D yam ent Rai z Mantanu w Borneo naj­
większy ze wszystkich dotychczas znanych, wa­
lący przeszło 300 karatów i prawie nieosza- 
cowany. 2) Dyament Cesarza M ongolskiego, 
(wazy brutto 000 kara tów ),  po wyszlifowaniu 
go Wazy ieszczc 279 r>/ib  karata. 3) Dyament 
W skarbcu Cesart-Rossyjskiin, 193 karatów wa- 
J.ący» Dawniej s łuży ł za oko posągowi Sherin- 
gana w świątyni Bramy, d) D j im e n t  W . Xcia 
T o sk a ń sk ie g o teraz w posiadaniu Cesarza Au- 
strjackieg,,, 1 3 g ; pó ł  karata  ważący, pięknej,  
postaci. Dyament Królowej Portugalskie j,  
największy z kopalń brazylijsk ich , 8 miokan- 
ciasty, 120 karatów walący. 6) Regent znale­
ziony w Golkondzie za L u d w ika  X E ,  sp rzeda­
ny i,rze* 'Pitta  Rejentowi Xc.iu Orleańskiem u. 
R u b o c o  do kształtu najpiękniejszy dyament na 
świecte, ie d n ak fe  kupiono go za 2 ,508 ,000  fr.' 
7) Sancy , przez p osłjl francu: S a n cy  kupiony 
w Stambule za KOJ,000 fr. 55 karatów waią- 

właściwa ieg 0 w artość2 m iljony. 8)  D yam ent

W ice  Króla E g ip tu  19 karatów walący, kupio­
ny za 760,000 fr. i 2 konie a rabsk ie .—  P o d ró ­
żnik Siornhurg  zwiedzaiąc rzekę Berbice w Gu- 
ianie angielskiej,  znalazł tamże kaimariów czy­
li alligatorów w bardzo znacznej liczbie, często 
napotykał na te zwierzęta, k iedy z rzeki swoie 
łb y  wystawiały. Zycie maią bardzo trwałe. J e ­
dnemu z nich kula urwała nozdrza, później 
2ga kula strzaskała mu czaszkę, iednakźe gdy 
ie chciano wydobyć na ląd rzuciło się na Jndja- 
nina a chybiwszy go skoczyło na powrót do wody. 
—  Poeta gaskouski Jasrnm  b y ł  z professji fryzje­
rem; J e n e ra ł  ceniąc iego talent autorski rze k ł  
przy pewnej okoliczności: Kiedykolwiek zwie­
dzę twoie miasto, muszę zawsze wstąpić do mo- 
iego Jastruna  choćby m ia ł  tylko włosy mi o- 
s trzydz: ,,Ach Jenerale ,  od rzek ł Poeta, chyba 
laury spadałyby pod moiemi nożycami.“  W  
C h rystja n ji zdarzył się przypadek śmieszny. 
Opiekun studenta niezadowolony z iego sposobu 
postępowania życzył oddalić go za granicę. Po­
nieważ drogą namowy nie zdo ła ł  tego wyko­
n a ć ,  przeto p rzekup ił  znaiomego Kapitana o« 
krętu, aby ten zabra ł  młodego człowieka sko­
ro ukaże się w porcie. Kapitan wziął innego 
za studenta i odp łyną ł  z nim na morze. Do­
piero po kilku dniach żeglugi, uwieziony zdo­
ł a ł  przekonać Kapitana że się om ylił i wyje­
dnać od niego aby m ógł na powrót wylądować.

ik-łif t|ć & <w x>
PRZYTECHATd do WARSZAWY.

L e m a ń s k i  B ęn c :  Dzie:  z Z a g u r z a ;  B o r o w s k i  W i n c :  
D z ie :  z R a c h ó w a ;  O k ę c k i  O n u f :  Dzie:  * K r o b o w a ;  L a ­
sk i  L u d :  Dzie: z R a d o m i a ;  W iś n i e w  ski S z c ze p :  Dzie:  
z P r z y ł u s k ;  L a s o c k i  N e p o m u :  D z ie :  z B r o c h o w a .

D O N I E S I E N I A .
S t o s o w n ie  d o  l i c z n y c h  ż ą d a ń ,  p r z y b ę d ę  w  S ty c z n i a  

1839  r .  d o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  d l a  S o r t o w a n i a  O -  
w i e c  i W e ł n y ,  b ę d ą c  z a o p a t r z o n y m  w n a j l e p s z e  św ia -  
d e t t w a  z d o p e ł n i o n y c h  czyu i iośc i  w n a j s ł a w n ie j s z y c h  
O w c z a r n i a c h  S a s k ic h ,  S z l ą s k i c h  i X i ę s l w a  P o z n a ń ­
s k i e g o  m o g ę  z a r a z e m  o f i a r o w a ć  m o ie  u s łu g i  w **■ 
k u p i e n i u  T r y k ó w  i M a c i o r ,  i w i a k  na j ta ń sz e in  o irych  
s p r o w a d z e n i u .  S t a r a ć  s ię  b ę d ę  z w s z e lk ą  usi 1 o o śc ią ,  
p o ł o ż o n e  w e  m n ie  z a u f a n i e  u s p r a w i e d l i w i ć ,  i  n a  p r z y -



sztosć utrzymać. Upraszam obok togo aby polece­
nia wszelkie iakie mogą mi być dane, przesyłane by­
ły spiesznie franko do -Warszawy, do domu W  Pru­
szaka przy ulrcy Marszałkowskiej Nr 1 3 ; 2 ,  lub do 
K o zło w a  Szlacheckiego pod Ł ow iczem , i do Głowna  
na ręce W .  Leop: Skarżyńskiego; a przez to będę miał  
pewną zręczność dfo 'ryck iego  urządżehiausłu moich, 
które do otrzymanych zleceń zasłósuię.—  Dnia 15go 
Listopada 1838 r. w Kottbus w Królestw ie Pruskiem, 

. "'pnha-rtlt Sbrtjer.
'A ^urjerze Warsz: z J. 30 Grud: 1S38 r., w y c z y ­

tałem jakoby u mnie powziąjć można wiadomość o 
Dobrach w-których  iest źro d ło ,  gdzie można założyć  
Kąpiele  iak w Grefenbcrg Instrukcja ta zapewnie w  

i ot ze l is tow ej ,  gdyż innej nie posiadam ) zaginąć 
musiała; wzywam przeto Pana ogłaszającego , by mi 
w lak najkrótszym czasie takową nadesłać zechcia ł ,  
gdyż inaczej Interessentom objaśnienia nie iestein dać 
w możności. A . Ilcinsze  Dzierżawca Hotelu Ure- 
*uenskieg<r.

Obeznany z prawem i administracją, n iegdyś spra­
wujący obowiązki Zastępcy Wójta Gminy, P lenipo­
tenta i Rządcy domu, opatrzony ' stófownemi do tego  
sw iadectwy, iest na usługj ż ą d lą c y c h .  W iadom ość  
w Drukarni Kurjerą.
c h  . K. l ° Zguljif ZEGAREK Damski z ło ty ,  mor.eo- 
W  debrac pod Kr <142, prży nliąy Trębackiej  na 

leni piąlrze pod Nr Im Stancji.
Niżej podpisany ma zaszczyt uwiadomić Szanowną  

ł  ublicznose, iż oil N ow ego  roku w każde Św ięto  w  
l ,ęd /ie  można dostać różnych  

a i p , .  v « ! ó A a; «™ «goln iej . .  dobrego PON C ZU , z CIAST  
jtawo' * 1 'ĄCZKÓW  Wiedeńskich. Tpuarsk i.

Bryka Grodzka, 3kórą kryta, z fartucha, 
-ydo m‘ ' firankainj, mocno kuta, w stanie do-

;ż o _ brym, iest do sprzedania w Hotelu Lip­
skim N e r -60. j każdego czasu ; wiadomość u diządzcy  
domu; cena baidzo umiarkowana.

M E BLE iesjonowe iako t o :  Szafy duże do rozbiec 
rania, fcóżka, Koijiody, Szafy nie do rozbierania du- 
żeiSzatjt i  mniejsze do. książek za szkłem, są do sprze­
dania p r z ,  uifcy Jjarszałkowskjej pod Nr 1401, w 
podwórzu. j  ,y

Przyobiecane Ś W IE C E  Steary nowo iuż $ą do na­
bycia w składach wyrobów w oskow ych  i ło iowyolj  
Karóia Sciloltze przy ulicy Przełazd Nr Q-11/ti, i
przy ulicy Senatorskiej .Nr 497.

PĄPłEPiY. należące do Józefa Doberskiego, zgu­
bione zostały; znalazca raczy oddać .pod Nr 1S54,  
przy ulicy Zakroczymskiej do Zimińskięgo, gdzie o- 
trzyioa dobrą nagrodę.

K toby iadąc około  p o ło w y  Stycznia r. b. .do Or 
BE SSY , ^BRODÓW  lub B E R B Y O Z Ę W A , chciał  przy.  
iąć na Towarzysza podróży, i na p o łow ę  kosztów m ło­
dego człowieka; zechce się zgłosić  do K ancellarji W ,  
M aiewskiego Adwokata przy ulicy Elektoralnej  Nr 797,

Kto ma KAMIENICE^ do .sprzedania bli­
sko miasta, z bramą i obszernym podwór­
kiem, od 40 do 50 tysięcy; zostawi adres 
w Drukarni Kurjera.

Bjiia 30 z. m. o godzin ie  8 wieczorem, znaleziono  
CHUSTfchE fularową na ulicy Czystej; za udow odnie­
niem rpożna odebrać w Drukarni h u i j %ta.

Do G łów n ego  Składu K AW JO IIU  Astrachańskie­
go Jakóba Kr>łowa j.rzy ulicy Przciazd pod Nr 649,  
wprost Komiiiissji tfpfaw Wew nę:, nadszedł 1 l ly  tran­
sport świeżego inało s łonego  K A W J O llU  Aatr.n.

G łówny Skład KAVYJOltU Astrąchań:, pod firmą 
K. Kujraszowa, będący w latach zeezłyrsh przy uli­
cy Senatorskiej w domu B ogk a ,  przeniesiony zosta­
ną ulicę Senatorski, pod Nr 496, do pałacu dawniej Iii, 
skupów Krakowskich, nadszedł transport l i t y  K A.UJW,  
11U Astra; najlepszego gatunku, gdyż iest małosolny.

DOMINA i K OSTIUM Y w rozmaitych kolorach. W 
^ z u p e ł n i e  now e, w najświeższym guście .zrobione, %  
“ których właścicielki nie szczędziły kus/.tu a n i »  

pracy tak w dobieraniu inateljT, jaj;,p też p 1 / \ - 
ozdobieniu haftami złutemi, s.rehrnenii, Monily- 

^  nami i t. p., a o c iem  każdy z trbowników za-1 
^  baw karnawałom ych naocznie przekonać się 
//-/ że,  są na uastępuiący karnawał <J0 wVoaiecia W
% w  M AGAZ YNIE S T H O J O W  na K r a k o w sj t iem -*  
^ P r z e d m ie ś c iu  w p ro s t  b. K onserw a lo i jnn i  Nr. 454.'
*  pod (irijią: ,Malinowsk a- i H achd.d a.

*  *  H & #  ;fiJ
Dokładnie wysuszono ziarno na porter, piwo lub 

w ódkę g łów n ie  w p ły w a ,  na dobroć w y ro b k ó y i . ' Su­
szarnie oszczędzaiące użycie materiału o p a łow ego  są 
g łów n ą  tego podstawą. Zipane LASSY na spostfb 
Angielski urządzone, maią swoie korzyści , lecz oszczę­
dnością paliwa zalecać się nic njoga.! LASSY przez 
nas ulepszone iako najkorzystniej odpowiadają sw o­
jemu przeznaczeniu: w ęzem o d w o ł a n i e  , j ę  do osób, 
które od nas taKoWe nabyły .  Maią;-dobro ogółu  na 
w zględzie,  powinnością iest nasza zawiadomić S z a n o -  
w nych Obywateli ,  iako też Fabrykantów w Króle­
stwie, iż wszelkie obstalunki na czaj zamówiony, iak 
najspieszniej obowiązujemy się wykonać. Oprócz t e ­
go artykułu w fabryce naszej pod Nr 413 Lite. O. 
przy ulicy T ar gow ej ,  dostać można r o lo w y ch  T I -



1

I ’Ll,  Ż U B R Ó \ Y , 'UK A N I N  us  formy do papieru, Bo 
czyszczenia zboża', H A R F  Jo gruzu, P R Z E T A K Ó W  
do pr/*es‘‘e\Vania kości paloiiej* gipsu i t. p. ®.a najpo*- 
juior,‘icj9/.ą cenę. Tomasz. F .  I* o I t r z y w a - 

DOM INA i K O ST JU M Y  na Maskara­
dy *1 Dale, są (to wynajęcia w domu W .  
Z alew skiego przy ulicy Podwal pod Ni* 
523 , M - Piasecka-

Upoważniony reskryptem Korąmisśji Rżą: Przy (Łoi 
i skarbu pod d. y as I). ni. (10 drukowania I n s t r u k ­
c ji kon .tvo ln .-j p a s u  g ra n ic zn e g o  i^ ive .w n ftrzhego  
JminUu Królestwa Polskiego,  donoszę iż tylko w D it l -  
|t#r»i pod Nr Gl ? prży ulicy Danielewiczowskiejj  to­
powe iesi Jo nabycia. Osoby z prowincji życząte  
takowy cl, ExemplarzY, raczą sic franko zgłaszać.  In -  
, trakcja , d la  S t r a ż y  g r a n ic z n e j  ieśt  iuż pod pritssą.

/1 . JBcntkowriki'
Do P abryki Kwiatów podpisanego, potrzeba zdol- 

jiyfj’ PA N IE N  do tegoż zatrudnienia, oraż UCZEŃ*  
NIC- H ’emttićr* < *

E  SZAFY szklarnie wraz t  rekwi/.y tanu nie­
zbędnie potrzebnemi do handlu Norymber­
skiego, są zw olńcj  r ę k i  do sprzedania za bal*-

dzo pomierzą cenę w domw pod Nrcm 6 4 c , 
pr/y ulicy Przreiasd;

VA‘̂ S /a w s k i  B t id o \fn ig ż y  K o m it e t  fi 1 n łejsr,y iii z a ­
w ia d a m ia  p p .  I n t e r e s e n t ó w , iż  w  d n iu  / a o d b ę d ą
się łPH*rws/.e l i c y t a c j e ,  a  z a ś  o s t a t e c z n e  ( P r z e t a r g i )  
2$ G ‘ u d iiia / 9  S t y c z n ia  « 3 * / 9 r o k u  na o c z y s z c z e n ie  
M Pł’/C ę i«'tgn 1 8 3 9  r o k it  z  f e e  e s  ó w  K lo a k  na ła m a c h  
j s in ic ią c y c k  w  A le x a n d r y jg k ie j  C y ta d e l Ir, n a  P r z e d m ie ­
ściu P r a d z e  ,  z a  śu iiim ę  d o  1 0 ,0 0 0  z ł . ,  i za d o s ta w ę  
do 30*000 IV li6 te ł p o tr z e b n y c h  d la  o c z y s z c z e n ia  z a ­
b u d o w a ń  z o s t a ią c y c h  w  w ie d z y  W a r s z a w s k ie j  I n ż e -  
n jćr sk ie ]  K o m e n d y  z a  Sarninę 3,000 z ł .  W a d ja m  
c z ę śc i k a ż d e j  o g ó ln e j  s u m m y . C z ło n e k  łś o m k  t f o ł t r d ź "

%  N ow y Skład  F R U K T Ó W  G ołębiowskiego i l  
W  przy ulicy Miodowej w pałacu Paca, obok h a - 3  
* p u c y n ó w ,  w pierwszej bramie, w piwnicy  po l c - %  

wej stronie, otworzony /•ostał; dostać w nim ino- / j j

€ itn» w y b o rn y c h  g a tu n k ó w  różnych  J A H E E R , ^  
G R U S Z E K , oraz suszonych  Śliwek i G r u s z e k ^ /  

w na maszyMe, za  pom ierną  cenę.  Skład o tw a r ty  3  
3 „ d  godz: s  z rana  do 7 w ieczorem . %

W domu narożnym ulicy Sto krzyzkicj  i przyle  
ełegu  U,ac" Nr 1337, iest do naięcia każdego czasu 
całe P I E R W S Z E  P1ĄTR.O korpusu, złożone z. Salo­

nu, P okoi  8, Kuchni angielskiej, ze Stajnią, W o z o ­
wnią i wszelkieini inneilli wygodami, bliższa w ia ­
domość w Sklepie na rogu lejże Posscssji.

Podpisany donoszę Szan: Publi:,  że  dci 
Składu mego przy uljcy Senatorskiej,pod  
Nr 459, pod firmą W .  Storsbcrg, przy­
był znaczny transport Szkła Lustrowe-  

eo  zagranicznego w różnej wielkośc i,  które sprzedaio 
się na sztuki i całeini skrzynkami po umiarkowanej  
cenie; o iaz  Porcelany stołowej z Fabryki Baranowie-  
ckiej iako to: Talerze,  W azy, Pó łm isk i ,  Salaterki,  
k o m putn ik i ,  Filiżanki do herbaty, k a w y  zwyczajnej  
i czarnej, złocone i bez złocenia, w 12tu lub w ic- 
dnym kolorze; Szkła Petersburskiego sto łow ego  g ła d ­
k iego i rżniętego; Ozdób brązowych do firanek; N o­
ży sto łow ych zagranicznych w najlepszym gatunku,  
iako leż i innych Tow arów  lakierowanych ' i t .  p.,  do­
stać można po stałych cenach. ./. iy> S to rsb c rg .

W  Warszawskiej homniissorjackiej KoimnisSji, przo­
dować się będą dnia 21 Grud: (2  Stycznia r. IS39)
0 godz: lOtcj z rana, Stare M E BLE , iako to: Szafy,  
Krzesła i S to ły .  Życzące Osoby ohe nabyć ,  raczą 
przybyć do Kommissji fta naznaczony termin.

t’̂ Tvi'W’ W  Sklepie U b og ich ,  sprr.edaią się W F  
NA Ftancnzkie:  B O R D O  Ifiałe i czerwone  
butelka zł. 2 ,  G RAVE S zł .  2 gr. 15, Ho 
S O T E R N  i HO P R E Ń IA K  zł. 3 gr.  15 

St.  ZUL .IE S z ł .  3, S Z A T O  M ARGO i S Z A T O  LA- 
F I T  zł . 4, Burgmiskie N U I z ł .  4, SZ A M B E R T IN  zł.  
7 Reńskie H OCHHEJM ER zł .  5, J 0 H A N I S B E R G E R  
zł .  6, JO R A N 1SB E R G E R  AUSBRUCH zł.  8, M AL AG A  
z ł .  4, M A L A G A  z r .  1S11 z ł .  6 gr.ŚO, W Ę G I E R S K I E  
Zł. 4, 5 i 6, M A U E R A  zł. 4 gr. 1 5 ,  LIJNEL żł .  4 
biorącym przynajmniej za z ł .  25, 10 od 100 bomfi-  
kuie Się. ,

Uw iadamia się , iż w okolicy  Za Żelazną Bramą ,’ w 
dontu Ner 9 7 8 / 9  narożnic przy ulicy Grzybowskiej
1 placu targowym wiktuałów, w bliskości Targu Grzy­
bowskiego położonym, Antoniego Podbielskiego w ła ­
snym, Utworzonym został n ow y ZA JA Z D  pod nazwą  
Z A JA Z D  £ VNDOM IERSKI, w którym podróżni znaj­
dą c iepłe  mieszkania i najdogodniejsze Stajnie i W o ­
zownie, wszystko za cenę bardzo umiarkowaną,

Doniesienie Księgarskie.
Na dzieła poniżej wymienione zapisywać można na 
v f s z j s l k i c h  Urżędaćh i Stacjach pocztow ych ,  iedne za 
cenę katalogową warszawską, 2g ic  zaś za niższą i«- 
szcze.  Iliada Homera tłumaczenia F .  D m o c h o w s k i e ­
g o ,  3 t o m y ,  za cenę zniżoną Z 15 zł. na 11 gr. 15. 
Enejda Wirgiljusza tegoż przekładania, za cenę zni: <



tX. Siniu na 4 z ł .  15 gr . PiVma ro zm ai te  D m o ch o ­
w sk iego  2 to m y ,  za cenę zni: z ż ł .  15 na 11 z l .  15 gr .
E ugen iusz  Aram rom ans Bu lw era ,  z ang: 4 to m y ,  za
cen? w arszaw ską  18 z l .  Muzeum D om ow e z r . 1855, 
36 i 37 k ażd y  ro k  tw orzy  tom ieden  iii 4 to ,  ozdobiony  
ry c in a m i ,  zamiast z ł .  2 4 ,  po zł.  20  za  ro k  .e d e n ,  a 
za  la t  3 z ł .  60.  O g ó ln e  zasady p r a w a  k a rn e g o  przez
R o m u a ld a  H u b e , tom  1 za c en ę  zni. zamiast  zł . 13
g r .  10, ty lk o  z ł .  10. Dziedzic  i P o d d an i ,  powieść w 2 
ton iach  za. cenę *ni:, zam ias t  z ł .  5, ty lk o  z ł .  3 g r .  f .  
E le k c j a ,  powieść B ro n ik o w sk ie g o ,  za cenę zni: z ł .  3 
g r .  10, ty lk o  zł.  2 g r .  15. K ażd y  chcący nabyć te  dzie- 
l a ,  zapisze ic na najbliższym Urzędzie  lub  Sóerji pocz­
towej i będzie ie m ia ł  nades łane  najdale j  w ciągu dni 5.
, R o  H an d lu  W in  i Korzeni pod A r  l

l y  ul icy Śgo J a n a ,  nadszed ł  w. tyci . 
dn iach  t r a n s p o r t  Sled/.i h o l e n d e r s k i c h , o raz Siedzi 
G o sb e rg e r  czyl i  lak  zwany ch Szotów , k tó re  na beczki 
i k o p y  po cenie  miernej sp rzeda ią  s ię ;  o raz  dostać 
m ożna  W I N A  znanego  i powszechnie  u lub ionego  S za ­
bli k tó r e g o  garn iec  z ł .  10, sp rzeda ie  się niemniej W ę ­
g ie rsk ie  s to łow e  w dobrym  g a tu n k u  gar: zł . 12.

W  mieszkaniu  p odp isa nych ,  są D O M I­
NA i K O S T 3 U M Y  do wyiiaięcia; t a m ­
że p ruy jm uią  się wszelkie  kostium y do 
ro b o ty ,  w chód iak  do T .  a lru  R o z m a ito ­

ści na 2gie p ią t ro .  * 'J1.'J t  z
m  P'"P & 0-A
%  " Do S k ła d u  F .  J .  C iechanow sk iego  na  P o d w a -  0  
ć f l u ,  nadszed ł ' t r a n s p o r t  Z A B A W E K  D Z I E C I N - %  
%  N Y C fł w ró żn y ch  g a tu n k a c h ,  k tó re  sp rzeda ią  się 
i  za  poniicrną c e n ę ;  o raz  nabyć można różnych  *  
®  K A L E N D A R Z Y  P o lsk ich  na  r o k  1839 .  %

W  dom u pod N r  2410 ,  p rzy  u l icy  N o w olip ie ,  moy 
żna  dostać  M A SSY n a  w ygu b ien ie  S Z C Z U R Ó W  i 
M Y SZ Y  po cenie  m iernej ,  ś rodek  ten  dla w y g u b ie ­
n ia  tych  szkodl iw ych  zw ierząt  sk u te czn y ,  z a a p ro b o ­
w a n i  p rzez  F i z y k a  M. W a r s z a w y ,  nad to  podający  
o f iarn ie  swe usług i  zam ieszka łym  > «
P ro w in c j i ,  iż w każd y m  raz ie  na  żądan ie  udać  s i ę n a  
m iejsce .  Jcin J n k o m rn .

p ie s  rassy  ang ie lsk ie j,  z dużym łb e m ,
f e P  tk ą  k a sz ta n o w a tą  na p ra w e m  o k u  nazaw.skmm

Ć S t :  W e j t ,  w tych  dn iach  zg iną ł .  K to  go odda  
na M iodow ą ulicę do dom u K ochanow s l e go  

ł s / e  piątro? o t rzy m a  stosow ną nag ro  ę.

Z B i u i  a I n f o r m a c y j n e g o .
P ra g n ą c  o dpow iedz ieć  g odn ie  zaufaniu  Osób, k lo -  

c ł a sk aw ie  w ło ż y ł )  na  mnie obow iązek  p o d łu g  w sk a ­

zan y ch  śladów w y szuk iw an ia  i w y jm ow an ia  A K T  z 
r ó ż n y c h  g ro d ó w ,  p rzedsięw zią łem  p o d ró ż  do Gtiber-  
nji G rodzieńsk ie j ,  W ileńsk ie j ,  M ińsk ie j ,  Pod o lsk ie j ,  
iako  też  do Galicji  Austr jackiej.  J a m  piln ie  p rze ­
z ie ra łem  Akta, us tanow iłem  t-zynnych K o r re s p o n d en -  
t ii w , k tó rzy  zas tąpią  mnie wszędzie  w d o p i ln o w an iu  
K w eren d  posp ie sznych ,  i mam p rzekonan ie  sum ienne ,  
żc p raw ie  w szelk ie  komissa z pom yślny m sku tk iem  
u ła tw ić  p o tra f ię ,  a  now e stosownie  do naszego p r a ­
w a  o S z lachec tw ie  poczynione w yp isy  z sm um arju-  
szów G rodów  rozm aitych  o wicie w zbogac iły  n a b y ­
te p rzezem nie  lub  nagrom adzone  w skazów ki  ak t  le ­
g i tym acy jnych .  Przy tern mam zaszczy t nadmienić ,  
że od ch w il i  pow ro tu ,  zaiąłem się czynnie  ko ń cze ­
niem poi uczonych  mi osobiście lub bezpośredn io  do 
mego Biura n a d s y łan y ch  in te ressów . J .  K a c za n o w s k i.

P o t rz e b n y  iest N A U C Z Y C IE L  do udzie lan ia  hor-  
r ep y ty c j i  Uczniowi z Gimnazjum, k tó ry  prócz t r g o ,  
żeby z n a ł  ięzyki f ranc usk i  i n iemiecki;  bliższą w ia ­
domość powziąść można przy  ulicy E le k to ra ln e j  pod  
N r  7 91 ,  na l e ni pią trze  od f ron tu .  ___________

Dziś rano zimna stopni 2. W czora j  w p o łudn ie  2.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  D o k to r  z m usu. 

2gi raz  Zoo.
H E R K U L E S  R a p jto  dziś w b  K onscrw a to r jum .
F IG U R .) '  w oskow e na T lómac.kiem codzień .
J u tro  «• handLiiIH aiew skw go p r z y  u l ic y  R e d n a rsk ie j  

K a p ło n  z se rdelam i,  P o lędw ica  z pm re  k a r to f lanem , 
P ieczeń  huzarska ,  Po traw  a z mostków cie lęcych lub  
po  wiedeiisku z g roszk iem , Zrazy lielsouskie, R ozbra-
t le  i S znycle ,  etc. .

P A C Z K I  po Groszy 3. P o d p isa n y  u t r z y m m ą c y  pa- 
sz te tn ia  p rzy  u licy Zabi j pod N r  472 w p a ła c u  Z a ­
m ojsk ich ,  poleca się Ł a sk a w e j  P u b l ic z n o śc i ,  lz co­
dziennie pod wyż w yrażonym  N u m e re m ,  dostać mo­
ż n a  Pączk ó w  do sk o n a ły ch  z K o n f i tu r ,  przy tym  P a ­
sz tecików z mięsem z ciasta  f rancuzk iego  po gr: 5 ,  i 
pustych  do farszu dwa 5 groszy.  A". S c h m i d t .

P Ą C Z K I  D O B R E  P O  3 G R O S Z E  J E D E N .  P o d ­
pisana zawiadamiam Szano: Amatorów dobrych  P ą c z ­
k ów , że iak od lat k i lk u ,  tak i te raz  od d. 1 Stycz: 
1839 r . , codziennie  p rzez cały K a r n a w a ł  P ączków  
św ieżych dostać  będzie  m o żn a ,  i mam r.adzie ię ,  że 
Szanow ni Amatorów ie iak w p rzesz łyc h  k a rn a w a ła c h ,  
tak  i w teraźn ie jszym , kupnem  swem mnie zaszczycą, 
a  s ta ran iem  rooiom b ę d z ie ,  aby zaufaniu Szanow nej 
Publicznośc i  zadosyć uczynić. O bs ta lunk i  up raszan i ,  
aby poprzedn io  dniem zam aw iane b y ły .  Mieszkanie 
mnie przy u licy P iw ne j  obok K ośc io ła  A A. tu g u -  
s l jaaów  Nr 112. 7  er c h a  Cu/i k ic i .


